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O zmianowaniu roślin, na ich naturze 
'ugruntowanćm (a). 


Od dawnego już czasu uważano, Że niemal 


każdy rodzaj roślin bujnićj wegetuje, będąc 
= ny po szeroko-listnych lub korzonkowych, wię” 


siany z innemi roślinami, aniżeli pojedyńczo; 
a tém bujnićj, im rożne-rodniejszą jest ich na- 
tura; uważano także w nowszych czasach , że 
rośliny wydzielają przez korzenie wilgoć, czyli 
pewne soki, zapewne nieżdatne do utrzymania 
życia wydzielających je z siebie; przypuszcza- 
no, Że soki te, podług natury roślin, byćby 


mogły dla jednych z następnych truciznami, 


a dla drugich odżywnemi (b); ztąd słusznie 
wnoszono , iż znajomość tej, dla rolnictwa za- 
iste nader ważnćj własności roślin, siaćby się 
mogla główną i najnaturalniejszą podstawą ich 


(a) Jest to artykuł, o. którym była wzmianka. w do 
pisku do art. W. Mi. Got. na str. 111. — Red: 

(b) Patrz: i „O: pogorszaniu się: ziemi ciągłą uprawą 
jednego rodzaju roslin.” Tyg. zx. 1839 str. 87,— R. 
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następstwa, czyli zasadą płodozmianu. Na po- 


parcie powyższego twierdzenia, przytaczają te . 


znane już od dawna z „doświadczenia prawdy: 
że np. owies obok ostu ginie, ale zwyką buj- 
nie rośnie ; groch z żytem jarem, lepićj obra- 
dza niż będąc pojedyńczo siany; kłosowe rośli- 


kszy plon wydają, aniżeli gdy następują po 
tegoż samego rodzaju i t, p. 
Spodziewać się należy, że ważne te odkrycia 
dla praktyki rolniczej, wkrótce postawią nau». 
kę zmianowania roślin, czyli na nićj opartego 


gospodarstwa plodozmiennego, na najpewniej-- 


szej zasadzie, bo na przyrodzeniu roślin. — 
W rzeczy samej, wielu badaczy natury i świa 


tłych agronomów, zajmuje się obecnie tym waż 


Znanym przedmiotem. Sławny botanik Decan- 
dolle (włoch), tak się w tej mierze wyraża : 
»Rośliny— mówi on— wsyssając wszystkie roz“ 
puszczałne substancye, w ich obrębie będące, 
muszą niezbędnie przyswajać A 5 takie czę 
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ści, które im za pokarm służyć nie mogą. Sok 
przez korzenie dostarczony, przebiega całą ro- 


ślinę i pozbywa się przez jedną stronę liści, 
znacznej ilości swych wodnistych cząstek; wra- 


cając zaś na powrót, zasycony temi częściami 


pokarmu, które rośliny przez drugą stronę li- 


ści wciągają , oddaje organom roślin właściwe im 


części odżywne; lecz w końcu, musi jeszcze po- 
zostać pewna ilość , niezdatnych do ich żywie- 
nia, a która, przez korzenie udziela się ziemi. 


Jeżeli więc, tego samego rodzaju rośliny, czę- 


sto w jedno miejsce wracają, wtedy nagroma- 
dzają się w roli części, których one sobie nie mo- 
gą przyswoić, ponieważ jako niezdatne, już jé 
z siebie wyrzuciły, i rola dla tegoż rodzaju sta- 
je się płonną. Chcieć tu uprawiać rośliny, by- 
łoby to samo, co Żądać, by zwierzęta własne- 
mi odchodami się żywiły. Więcej nawet, rośli- 
na może przeistoczyć siłą Życia części, które 


z pokarmem przyjęła, na ciało, na tęż rośli- 


nę, lub na następne szkodliwie działające; 
a które, calkowicie lub w części, może zostać 


s wyrzucone PR: korzenie i w ziemi się znaj- 


dować. Joe S ; z 


_»Pomiędzy Za a zwierzętami, wielkie 
zachodzi podobieństwo. Widziemy zaś, że lu- 
"bo żadne zwierze: własnych nie spożywa od- 
- chodów, to przecież, są one zwykle ulubionym 
pokarmem dla innego rodzaju zwierząt. Mo- 


~: 2na więc przypuścić, iż. wyżćj wymienione od- 


chody roślin, stać się mogą odżywnemi dła 


~- *innych ich rodzajów, jakkolwiek dla wylia 
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jęcych ie, są szkodliwemi. « 


ie czasem Żyto po Życie, owies po owsie, 
dobrze obradza,, nie zbija to bynajmnićj po- 
wyższego twierdzenia; albowiem, najprzód wia- 
domo, jak wielki ma "wpływ pora czasu na 
urodzaj; powtóre, jeżeli to. miało miejsce w ro- 
e pod pićrwsze Żyto świeżo. _gnojonej,. jak | to 


często SĘ zdarza, łatwoby być mogło, ż Że wie 


le części nawozu przeistoczyło 


‘podobną, smak gorzkawy.. 


się w próchni- 
cę dopićro w drugim roku. « 

Przedmiot niniejszy, powtarzam, jesttak was 
Znym dla praktyki, wykrywając. nam zasady 
Nasep roślin, na ich naturze ugruntowa: 
ne, iż nie mogę tu pominąć nader ważnych do- 
Świadczeń i wypadków, przez pewnego. genew= 
skiego badacza przyrodzenia w sa 5 mierze otrzy 
manych. - 

Wsadził on w wodę dćszczową , chemicznie 
czystą , rośliny, do pewnego tylko stopnia roze 
winięte; obmywszy poprzednio najdokładniej 
ich korzonki, aby Żadne obce-ciała na nich' 
nie pozostały. WWegetowały one tu bez žad- 
nćj przerwy, wydały liście i kwiat. Poczem, 


‘wodę, w którćj roślinowały, odparował i che- 


micznie rozebral; 
odkrył on wniej wyraźne ślady ciał obcych , 
przez korzenie roślin wyrzuconych.  Zachęco= 
ny temi wypadkami, czynił dalsze: doświad- 
czenia. 

Podobnym sposobem trzymał w wodzie czy» 


z nie malém podziwieniem 


„stćj dćszczowćj roślinę Pomurne ziele (sambu- 


cus ebulus); rosła.ona nader szybko i bujnie.. 
Po 8.dniach, woda, w którćj roślinowałla ; po= 
czątkowo klarowna i bez-farbna, przybrała ko- 
lor żółtawy, woń mocną, poniekąd do opium 
Celem przekonania 
się, czyli maierya, która tym sposobem wodę 
zmienila, przez korzenie udzieloną jćj została, 
zanurzył w świeżćj dćszczowćj wodzie, łodyż- 
kę w mowie będącćj rośliny, odjąwszy od niej 
korzenie. Nietylko utrzymała się ona przy 
ży ciu, lecz rosła jędrnie i kwitnęła; woda zaś. 
bardzo malo przez to zmienioną była. To więc 


przekonywa, Że wyżej wspõmnionas materya j 


przez korzenie wydzieloną bywa; i że dopóty 
tylko się wydziela, dopóki wegetacya sposo- 
bem naturalnym, czyli przez obadwa do tego = 
organa: korzenie i liście, się odbywa. 

DY się EO czyli rośliny pozbywają 
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się za pomocą korzeni, szkodliwych im pier- mującym , który w najoczywisiszy sposób po- 
SR ierdza wyżćj przytoczone prawd 

i 5 dzono odę kapustę i inne ro- tWieraza wyzej p Prawa Z mz 
wiastków; wsadzon wa PE i z j Z roślin groszkowych, do których się liczą 
śliny, w ten sposób, iż jedna część ich korze- najważniejsze pastewne, jako: lucerna, konicży= 
ni zanurzoną została w wodzie, w którćj roz- na, esparceta, wyka „groch i t. p. tylko z bo- 
puszczono nieco occianu-ołowiu ; a druga część Rh czyniono doświadczenia wyżej 

isane, 

Woda, w której roślinowały, zawierała, po- 
one bardzo dobrze. Poczćm rozbierano che- dlug gatunku rośliny, nieco więcej lub mniej 
micznie wodę dószczową, w której wegetowa- Części obcych, a mianowicie materyi gumicz= 

SEZ 6002 wiele T R I. nej, połączonej z małą ilością węglanu wapna. 
ły, i przekonano się , iż wiele zawićrała olo- ciągu doświadczenia postrzegano, iż skoro 
wiu; co dowodzi, że ta część korzeni, która woda mocho już została nasyconą w mowie bę 


w czystćj dćszczowćj. Przez dni kilka rosły 


była w wodzie nasyconćj ołowiem cukru, wys. dącemi materjami, wsadzone w nię róśliny, te- - 


Ek z P o samego rodzaju, nie tylko, że nie wegetowa» ` 
sała go.z wody, a druga część oz WAU fy, ale owszem w bardzo krótkim czasie więdły. 
dzie dćszczowćj będących, wydaliła go z sie- ` Aby się przekonać, ezyli rzeczywiście czę- 
bie. Poczóm, wsadzono świćżą roślinę wwodę  Ści te przestały być odżywnemi dla innych ro- 
= bat po kilku $”, lub tylko dla tych, które je wyrzuciły, 
masycemą Pacczoną suosancyą, a Po SKU  wsadzono w wodę niemi nasyconą innego ro- 
dniach, przesadzono ją w wodę czystą deszczo- dzaju rośliny, a mianowicie kłosowe : nietylko 
; po niejakim czasie rozbićrano tęż wodę tosty one w nićj nader bujnie, ale nadto, wo- 
a 7 UE a ouacznA dlość aż 7 da coraz bardzićj się klarowała, i Żółty jéj ko- 
OBR RZ RANE ne iS ŁA RSE lor coraz bardzićj niknął. - Widoczna więc, 
Takie same wypadki miały miejsce w podo- iż CE riny apažy 2 Haos 
A RSE CE MAĆ - : „5 nich. yi to zatem niejako oczewisty obraz 
bnych doświadczeniach z wodą wapienną i wo plodom 2 
dą sloną. R RARE A R Podobne doświadczenia, nietylko w najpięk- 
Nie można więc wątpić, iżby rośliny nie wy- niejszóm świetle stawiają uprawę płodozmienną, 
i z ya z x ż = s EAR z 7 r £ 
dawały z siebie przez korzenie pewnéj materyi, ale nadto wykrywają przyczyny, dla których 
) REM = ć rośliny różnorodne większy wydają plón, bę- 
bąć to zpokarmem przyjętćj, lub siłą organicz- dąc razem siane, aniżeli gdy każde z nich oso- 
ną, wczasie wegetacyi utworzonćj, a do utrzy- bno się uprawiają; w szczególności ma to miej- 
mania ich życia niezdatnćj (a). ` k sce „co do roślin kłosowych i szeroko-Llistnych; 
AA à ; np. żyta jarego z grochem, albo z soczewicą; 
Uwagi te zakończymy przykładem nader zaj- jęczmienia z tatarką; owsa z wyką i t. p. e 


Caka 
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Najnowsze doświadczenia w wyrabianiu Instruction, sur la fabrication du sucre 
cukru z buraków SS ~ de Betteraves, par le procédé de maceration, 
(przez p. P. M. de Dom basle.) a Pusage des fabriques rurales. Paris 1839. 


 PanM.Dom basle, chlubnie znanyagronom z którego przytaczamy następujący nader wa- 
. i technik francuz., wydał przy końcu r. z.dzieľko: Źny wyjątek: , | ŻAR 
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(a) Jest to wszakże domysł tylko , oparty na doświad- ` jakich bądź odchodów przez też korzenie wydzie- 
czeniach z roślinami; których korzenie w'wodzie onych.  Zitąd tóż płodozmienność w rolnictwie 
były zanurzone; najstaranniejsze bowiem rozbio- ` anie jest jeszcze teorycznie ugruntowaną; o czóm 


ry piasku i ziem, w które zwykle rośliny korze- obszernićj w oddzielnym Artykule namieńiemy.— 
nie swe zapuszczają, nie wykryły dotąd żadnych —. Wydawca. - EGA AIEE AET, 


) 
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„ O psuciu się (altération) cukru krystalicz- 


nego i innych substancyów, w soku bura- 
-kowym zawartych. 


Dotąd, najglównićj zarzucano systemowi ma- ` 


ceracyjnemu to, że wiele przeistaczał cukru 
krystalicznego na melas, podczas macerowania 
; burakow w wyższej temperaturze; czego žad- 
nym sposobem uniknąć nie było można. Wy- 
pada mi więc przedmiot ten nieco, obszernićj traż, 
ktować ; a zarazem uważać z różnych stron psu- 
cie się cukru ; ; skutkiem połączonego nań wpły- 
wu czasu i różnych stopni temperatury; po- 
dług doświadczeń, 
g0 czasu poczyniżem. 

Uważano, Że system prasowy wymaga naj” 
większego: pośpiechu, a to już od chwili roz- 
cierania buraków, aż do oczyszczania soku; że 
najmniejsze opóźnienie w pracy, pociąga za s0- 
bą psucie się soku, czego złe skutki uczuwa- 


ją się w całym ciągu fabrykacyi. — I ztąd to, 


obawiano się zostawiać w.styczności w kotłach 
maceracyjnych soku burakowego przez. czas 
długi, z talerzykami burakowemi. Ale by- 
lato płonna obawa, bo pomiędzy temi dwo- 
ma przypadkami, A ARGO nie ma podo- 
bieństwa: SR 
i Miazga burżkówa i sok z mićj wyciśniony, 
mają temperaturę miejsca, w którćm się pra- 
cuje; a nawet w niektórych przypadkach, 'wyż- 
szą jeszcze, przez co powiększa się fermenia- 


cya w soku, psucie się onegóż przyspieszająca; 


albowiem, ona to jedyńie doprowadza sok bu- 


rakowy do stanu klejkowatego (glaireux) i lep-- 


kiego, dokladnie znanego osobom, praktycz- 
nie fabrykacyą cukru się zajmującym. 

Jest to rodzaj fermentacyi powolnćj i nie- 
znacznej, podobnej do tćj, która się objawia 
w pokarmach i w płynach, zawierających | w so- 
bie ‘rozpuszczone materyel roślinne lub zwie- 
rzęce, gdy takowe przechowujemy w eee] 


> 


jakie w ciągu dość UE 


temperaturze. A więc, skoro cukier, będąc 
rozpuszczony, zostaje w styczności z jakimkol- 
wiek fermentem , wtedy objawia się w nim fer= 
mentacya alkocholiczna. Skutek ten sprawia- 
ją drożdże piwne, oraz pewna subsiancya fer» 
meńtacyjna, w gronowinach zawarta. 

Lecz nie tylko one wzbudzają fermentacyą, 
owszem bez ich obecności płyny słodkie, ja» 
ko tćż, wszelkie inne roślinne i zwierzęce, ule- 


gają innemu rodzajowi fermentacyi, nie wyda» 


-jącej „kwasu węglowego; a która ukwasza cia- 


ła w płynach rozpuszczone;: podobną fermen= 
iacyą postrzegamy w. buljonach i różnych pe- 
trawach z królestwa roślinnego i zwierzęcego." 
Owóż, ten to rodzaj fermeniacyi, a przynaj: 
mniej działanie do nićj podobne; zrządza klej: 
kowatość , skoro rozpuszczony cukier wchodzi 
w styczność z pewnemi ciałami. W podobnych 
przypadkach tworzy się także zawsze kwas. 
Każdy rodzaj. fermentacyi. wymaga pewne- 
go stopnia temperatury; a wiec, nie może się 
ona objawić w temperaturze ©.; powiększa się 
zaś jej moc, w miarę podwyższania się tempe- 


ratury, aż do pewnego stopnia, którego dotąd 
` nie znamy z pewnością ; jest tylko podobném, 


Że granica ia, RAGE się pomiędzy „80. a 40. 
stopniu R. 

Oddawna już znano, Że temperatura wody 
wrzącej (80. stop. R.) najdzielniejszą jest pre- 
zerwatywą przeciw wszelkim rodzajom fermen- 
tacyi. W przewarzonym do tegoż stopnia mosz- 
czu z pono wm; fermentacya bardzo późno się 
objawia, i już tylko bardzo wolno postępuje. 
Drożdże piwne, do zawrzenia doprowadzone, 
calkiem utracają własność fermentacyjną. — 
W gospodarstwie domowém , możejny : bardzo 
długo bez zepsucia przechowywać buljony, mló- 
ko i inne pokarmy roślinne i zwierzęce, jeżeli 


"je raz na dzień, lub i częściej aż do zawrzenia 


przegotowywamy. Częste ich gotowanie dla te- 
go jest potrzebnóm, ponieważ ich. > 28 
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z powietrzem, sa reprodukują zasadę fer- 
_ mentacyjną. ; 

Liczne obserwacye zdają się przekotywóć; 
Be zaród fermentacyi rozpostarty jest w atmo- 
sferze, i że osiada na substancye, ońej ulega- 
jące, skoro na działanie powietrza zostaną wy- 
stawiońe. Dowodem, Że przyczyna fermenta- 
cyi, jakakolwiek ona jest, przez gotowanie aż 
do zawrzenia, bywa zupelnie zniszczoną, jest 
to: że szczelne, czyli hermetyczne zamknięcie 
naczyń z przegotowanemi płynami, zanim ta- 
kowe ostygną, zabezpieczają je jak najzypeł- 
niej przeciw wszelkiemu zepsuciu ; jak to wi- 
dziemy w wynalezionym przez pana Appert 
sposobie przechowywania potraw. 5 

Najnowsze odkrycie wyjaśni zapewne tego 
rodzaju wypadki. Dwóch uczonych, zajmując 
się rozpoznawaniem. natury fermentacyi win- 
nćj, jednocześnie odkryło, iż jest wypadkiem 
działania żyjątek, właściwy ferment stanowią- 
cych, a które, skutkiem swćj, organizacyi, : Za- 
mieniają np. cukier na alkohol. Dawniej już 
domniemywano, że fermentacya ociowa z tej 
samćj pochodzi przyczyny; czyli Że jest skut- 
kiem działania Żyjątek RB A a na- 
wet widzialnych: golém okiem. 

Zdaje się być bardzo podobném, iż to jest 
sposób, którego przyrodzenie używa do zrzą- 
dzenia wszelkich rodzajów fermentacyi, mają- 
cych na celu ostateczne rozłożenie istot organi=- 
cznych, z pod. siły życia usuniętych. — Ztąd . 
to pleśń, złożona z rzeczywistych istot orga- 
nicznych; jakos;też z robaczków, których Za- 
ród, do wszelkiego podobieństwa, w.atmosferze 
się mieści, towarzyszy często fermentacyi do 
jéj ostatecznego stopnia posuniętćj, to jest: fer- 
" mentacyi zgniłej. > Z 

Uważając rzecz z tej strony, łatwo pojmuje- 
my przyczynę 'dla' której, wszelka fermeniacya 
ustaje w płynach, do zawrzenia doprowadzonych: 


a 


komórkach znajdują, 


poniewaž temperatura ta, umarza istoty orga- 


niczne i ich zarody. 

Sposób ten zupelnie przemawia do mega 
przekonania; lecz jakkolwiek go uważać bę: 
dziemy, io przecież Żadnej już nie podpada 
wąipliwości: iż temperatura doprowadzona do 
stopnia’ wrzenia wody, najniezawodniejszą jest 
prezerwatywą przeciw psuciu się istot organi- 
cznych skutkiem fermentacyi. 

Na ićj to własności opićra się zachowanie od 
zepsucia cukru i innych substancjów w bura- 
kach zawartych; podczas maceracyi gorącćj.— 
Przekonałem się bowiem do oczywistości, że 
nie tylko sok nie psuje się w ciągu czasu do 
maceracyi potrzebnego, ale nawet i znacznie 
dlużej bez doznąnia szkodliwćj zmiany pozo- 
stać może, byle tylko ciągle był zachowany 
w iemperaiurze wrzenia, lub w stopniu do niej 


i 


zbliżonym. ; 

-Z tego co dotąd rae iden. łatwo pojąć; 
dla czego sok otrzymany przez maceracyą g0- 
raca jest. czystszy i stosunkowo mniej. ulega 
zepsuciu, aniżeli otrzymany za” pomocą tarki 
i-prassy, niechby największego dolożono po- 
śpiechu. W systemie prassowym , psucie soku . 
poczyna sięjuź odcehwili, w której komórki bu- 
raka tarką rozerwane zostały; jest także podo- 
bnóm, iż pomięszanie się Z. nim „bialka roślin- 
_ Przeciwnie zaś, 


negoprzyspiesza toż zepsucie. 
podczas maceracyi gorącej, różne “substancje , 
zawarte w burakach , będąc ogarnione wysoką 
temperaturą, w chwili, gdy się jeszcze w swych. 
_ przeciw wszelkiemu ze- 
psuciu dostatecznie są zabezpieczone ; czyli in- 
nemi słowy: pod wpływem ićjże temperatury 
odbywa się, z jednej strony dezorganizacya ko- 
mórek burakowy ch, z drugićj, skutkiem na- 
turalnego powinowactwa, cukier: laczy. się 7, pły- 
nem oblewającym : talerzy ki burakowe,. a biał. 
ko do podobieństwa w tak wysokiej tempera- 
lurze zwarzone , pozostaje w calości w miejsca 


N 


2 za 
= ~ 
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I dla tego to, 
sok otrzymany przez maceracyą gorącą, zosta- 


akie w korzeniu zajmowało. 


jąc w miejscu ciepłóm przez czas niejaki, nie jest 
klejkowaty i ciągły (glaireux et filant), podobnie 
jak sok, który za pomocą pras otrzymujemy. 

Wyraziłem niezupelną pewność co do zwarze- 
'- nia się białka, skutkiem ciepła; bo w rzeczy 
' samćj, nie wiemy jeszcze z pewnością , jakby 


ŁOŻ 
nie 
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się zachowała w podobnych ' okolicznościach 
substancya , którą białkiem roślinnem nazywa- 
my, gdyby nie doznała wplywu ciepła. Zresz- 
tą, dla praktyki najważniejszćm jest to, aby 
białko, w talerzykach burakowych zawarte, 
rozpuszczało się w wodzie wrzącćj; rzecz 
ta Żadnej już nie ulega wątpliwości. 
(Dokończenie w następnym Nrze.) 


zaś 
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Zatrudnienia w sadach i ogrodach wa- 
rzywnych w miesiącu maju. 
Sady. Dana 
W tym miesiącu jest czas najstósowniejszy 
do leczenia drzew chorych. Przesadzone drzew- 
ka podlewają się, jeżeli czas suchy. Kołki na- 
leży poodejmować od drzewek w r. z. przesa- 
dzonych, ponieważ służą one tylko do tego, 


aby je chronić w pićrwszym roku od wiatrów, 


by się mogly lepiej. zakorzenić; ; cel ten został 
już osiągniony i odtąd drzewo winno własne- 
mi siłami oddziaływać wpływom wiatru; jed- 
ńakże, należy przyjść mu w pomoc; ato, sto- 
sowaniem jego korony, do mocy pnia i korze- 
ni; stosunek ten nie da się opisać; ale nieja- 
ka wprawa, wkrótce go wykaże; zbyteczne więc 


odnóżki odrzynają się a latorózgi za nadto wy-- ; 


sokie skracają. Jest to rzecz niezawodna, Że 
drzewka, kiórym przez lat kilka zostawiają się 


kołki, są słabsze od tych, co je tylko 0 


wsżym miały roku. 
„Gąsienice i w tym miesiącu Gale się wytę- 
piają ; jedne Się znajdują na odnogach wideł- 


kowatych , drugie na samych wierzchołkach ga- 
a w BRC AC zw 


"cie spadał. 


Ogrodnictwo. w : 


W czasie kwitnienia , jeżeli cóżkolwiek zie- 
mia jest sucha, należy drzewka należycie pod- 
léwać, tak stare jak młode; wiele się to przy- 
czynia do zawiązania owocu i | wzmocnienia go 
w samym zawiązku. 

Jeżeli przymrozek uszkodzi kwicie , Zapo- 
biega się złym skutkom, polewaniem kwiatu 
zimną wodą, za pomocą ręcznej sikawki; a to 
w ten sposób, by rzucony w górę strumień 
wody, w kształcie drobnego deszczu na kwi- 
Nasamprzód kropią się drzewa, 
które najprzód na działanie słońca są wysta- 
wione. Wszelkie dziki, czyli: latorózgi z pnia 
puszczone , starannie zrzynać należy. Drzewa 
wyrosłe i silne, które nie kwitną , lub kwicia 
utrzymać nie mogą, potrzeba zaopatrzyć pier- 
ścieniem czarodziejskim pomonologicznym:; (opi-. 
sany na stronn. 128. w Tyg. z r. 1835). — Je- 
Żeli chcemy by drzewa owocowe wiele wyda- 
ły owocu, nie trzeba cierpićć darni W około 


pnia , tamującej przystęp -powietrza i wilgoci 
do korzeni, PAZ 5 


` Ogrody. warzywne. 
: Do późniejszego użycia sieje się groch i sa» 
łata. Groch wczesny, po obsypaniu zaopatrza 
się prętami; flance sałaty przesadzają się na 


grunt tłusty'i dobrze spulchniony. = Flance 


melonów, dyniów-szparagowych, szpinaku i t. p. Pićrwszych wypustków szparagowych 'nie na. 
przesadzają się z doniczek lub z rośliniarniów leży zrzynać; albowiem roślina ta do bujnego 
zimnych (inspektów), w właściwe miejscai do- wzrostu, wymaga styczności z powietrzem; ina- 
póki trwa obawa przymrozków, p RE „czej wkrótce slabnie 1 ginie- 
się na noc. Rozłogi, czyli wilki poziomek, należy przy- 
Wtym miesiącu nasienniki puszczają odnóż- najrinićj co tydzień calkiem wyrzynać; podczas 
ki kwiatowe; potrzeba je opatrzyć stosownemi suszy starannie podlewane być mają (a). 
tyczkami dla zapobieżenia łamaniu. Dobrze '_ Podczas całego tego miesiąca, jako tóż i na- 
jest także obwieść płocikiem całą grzędę, lub stępnego, pielenie jednóm z głównych zatru: 
też pojedyńcze rośliny do kołapręcikamiotoczyć. dnień-być winno. 


AŻ ospoðaærsbwo OouwoweJ, <= 
0 potrzebie zachowania czy stości who- 80 na pastwiskach nigdy nie postrzegamy, by 


w własnych legało odchodach; a jeżeli przy- 
U omowych. 
dowaniu zwierząt d y padkiem skalaném niemi zostanie, niezwłocz= 


SRS SE nie znich się oczyszcza; niechby mu to z naje 
Hodowla zwierżąt domowych, wymaga do- większą przychodziło trudnością. SEZ 
, kdadnićj znajomości ich natury; bez niéj, błą- _ Tecz zwierzęta nie tylko zachowują tego ro- 


kamy się, mylemy się w wyborze środków, dzajuzewnętrzną czystość; ich naturalny instynkt 
a w końcu, w miejsce korzyści, ponosimy mniej prowadzi jeřdo czyszczenia li skóry; jakby zna- ` 
więcćj znaczne straty. Najwięcćj zaś szkodzi tu ły, iż się to najwięcćj przyczynia do zdrowia, 
nieznajomość ich główniejszych własności,naich ułatwiając ulotnianie się z ciała -przez pory, 
zdrowie największy. wpływ wywićrających. Do. części, które, pozostając, zrządziłyby pewne 
tych liczby słusznie policzyć można niewiado- zamięszanie w funkcyach żywotnych. Dla te=- 
mość: že czystość, główną jest potrzebą, że tak go to, każde zwierze polizuje - się, tak aleka. 
powiemy żywiołem wszystkich zwierząt domo- jak tylko językiem zasięgnąć może; ‘miejsca 
wych, bez żadnego wyjątku, począwszy od ko- zaś onemuż niedostępne, wycićra o przedmio- 
nia aż do kota. — Widzimy to, py każdćj ty suche i czyste; dla tego, ptaki wodne czę- 
sposobności i w każdej chwili. -~ ścićj całkiem zanurzają się w wodę, aby nietyl- 
Krowa oblizuje nowo-narodzone cielę, byj Je ko dolną część ciała, lecz i wierzchnią w czy»: 
pozbawić nieczystości, które na świat przynio- stości utrzymać; dla tego, ptaki nie wodne, jak 
sło; to samo czyni klacz, owca, suka a nawet kury, gołębie it. p. biorą w dziób-wodę i pos 
kotka domowa; ptak, wybiéra starannie z gnia- lewają się nią póty, póki najmniejszą nieczye 
zda dziobem, wszelkie odchody młodychswych  stość czują na skórze lub piórach Kotka wię- 
piskląt, aby w nićm czystość zachować, kszą część czasu trawi na czyszczeniu się ľap- 
Każde zwierze, mając wolny wybór, szuka kami lub języczkiem. Pewien Anglik, chcąc do? 
logowiska czystego ; nie = się własnemi od- 0) Ważty M E ożtómak” przez P: Morel 
 chodami, owszém starannie ich unika; dla te- de Vinde, mieści się w Tyg.: z r. 1835. str. 276, 


świadczyć do jakiego stopnia zwierzęciu temu 
jest wrodzone czyste utrzymywanie ciala, na- 
smarowal całą koike pewną nieczysiością; bie- 
dne zwierze! dopóty nie przyjęło Żadnego po- 
karmu, dopóki się zupelnie nie oczyściło ; 
a na czem 1. dnia strawiło. 

Ale nie tylko utrzymanie zewnętrznej czysto- 
ści jest wrodzoną potrzebą zwierząt; rozciąga się 
ona także do czystości pokarmu i napoju. Mając 
„wolny wybór, zwierzęta Żywią się najczystszemi 
i najzdrowszemi pokarmami, i tylko pożerają- 
cy głód i pragnienie tłumią w nich ten natu- 


ralny instynkt, i skłaniają inne do używania ko- 


sztem 2 pokarmów i napojów nieczystych 
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i zepsutych. Nadto w stanie wolnym, unikają 
one powietrza zepsutego lub nieczystego. A na- 
wet nie jedzą ulubionego swego pokarmu, jeże, 


Ji cóżkolwiek jest napsuiy lub zanieczyszczony. 


Brzydzą się one — Że tak powiemy — naczy- 
niami do pokarmów, jeżeli nie są w czystości 
utrzymywane; i tyle tylko z nich do siebie 
przyjmują, ile potrzebują do zaspokojenia glo- 
du. Dla tego ićż to, zwierzęta nieczysto utrzý®= 
mywane, nie zdrową paszą w zabrudzonych 
i zakwaszonych naczyniach karmione , zwykle 
chudną, niechby nawet przy obfitym pokarmie. 


(Dokończenie w następnym Nrze.) 
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Cukier z Tykwy. 


w Tygodniku rolniczym Zr. 1838. na str. 
55. znajduje się artykuł donoszący o doświad- 
czeniu na malą skalę robionćm w Peszcie w Wę- 

rzech , nad wyrabianiem cukru z tykwy. Je- 
da z gazet niemieckich donosi teraz, że do- 
świadczenie to uwieńczone zostało najpomyśl- 

niejszym skutkiem, i Że cukier wyrabiany zty- . 
kwy nietylko w Peszcie ale i innych miejscach 
węgierskiego kraju, nie ustępuje bynajmnićj 
wyrabianemu z buraków. 
sienia, taż sama przestrzeń grumiu wydaje na 


DONIESIENIE PRYWATNE. 

W handlu P. Gòrdon przy ulicy Dlugićj Nr 
476., dostać można: 

1. Nasienia koniczyny olbrzymiej, którćj upra- 
` wa RK została na str. 6L tego pa Tut 
po złp. 

RAZA a himalajskiego; opipanege w RACZ 
"zr. zeszł. ma str. 389., garniec po zł 

Ziarno to w kraju naszym , 6. a od Frasa 
wy, zebrane zostało. 

. 8. Nasienie tytuniu wirgińskiego. Sprowa- 

„dzone DZA wr. zes. do Rygi z Ameryki; ni- 


Wedle tego donie- 


wagę czićry razy tyle tykwy, ile buraków, 
i że 27. centnarów tykwy dają jeden ceninar 
cukru surowego. Wydaiek ten zadziwiać nie 
będzie, gdy się dowiemy, że w tamtym klima- 
cie, tykwy do nadzwyczajnej wielkości.docho- 
dzą, i są nawet takie, co ważą po 400 funtów — 
Bydło i owce z największym smakiem wytło- 
czyny ty kwowe spożywają , a tykwa na zupeł- 
nie lekkim gruncie udaje się. — W ypadek więc 
ten jestnader ważnym, dla zajmujących się wy- 
-_rabianiem cukru. — Dla tego tćż wszelkie w tym: 
względzie otrzymane później wiadomości, Bor 
spiesży naszem ogłosić. 


Ów GAECIJCJ. 


niejsze w kraju naszym zebrane zostało. Rośli- 
na ta wyrasta 8 stóp wysoko; ma liście prze- 
szło 2. stopy długie, pięknego żółtego koloru. 
Gatunek ten wymaga mnićj pracy, co do oczy» 
szczania , a połowę więcćj daje liścia od kra- 


jowego. łuut tego nasienia kosztuje złp. 2. 


-alb ~ 


“Próbki wyżćj wymienionych nasion, wis 
dzićć można w Kantorze piwnym Tygoe 
dnika Rolniczego. WRAK! 


“Kantor Glówny w Starém- Mieście N 61 na 15% piętrze. 


